
nr. r n  huk IX Lwów, piątek 18 marca 1904. Wydanie poranne.
Ceny prdnmnorasy

Wt L#:me: m ie s ię c z n ie  2  kor^
aa codzienną d w u k r o tn ą  cL«:*- 
wt do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i Kouarohii

2  Ł  5C fc, 1 % 2 kToŁ 3  Ł  —  k. 
t™ .t , 7 Ł  5 0  h. w-syłką 9  Ł  —  1
menie 3 0  K. —  fc. j pócmow. 3 6  Ł  —  »

W li.B U >d, m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państwach Icwis ro po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron-
Zm .na moresu pocztowego 40 h J
TŁed-kcya. A dm inistracya,D m kłm in 
Łwćw, ulica ChorażczyZny 17 —19

OOtty C’ ». IZ&a*
O-fiUSZNsa mnrt y ,  za 1 w,jrsa pe­
titowy liib jeg« miejsce 20 HaL 
.'.a* u w za wiersz petitowy lob 
je g o  miejsce 80 halerzy.
Nekrologia aa ^im-sz petit. 60 La*
0 ntaieaia o ńlubach, za ęczynack
1 t. p. wiadomość, po 1 kor. za wlansŁ 
Dtuuae :gloszema ta wyraz 6 Lal. 
najmniej 60 h" 'erzy Wyrazy grnb- 
-Mm pij liczą się podwój.—u.

Ceny oddzielnych numerów 
Kr. popohidn. b u z  przef <ką 10 h. 
Nr. poranny 4 hu z przesyłką o h.
Drobnych rękopLrłw nie z \. ra c a  się.

ItęLopisy i listy w  sprawach i sdultcyjnycb lałeży adresuw-i do: Redakcyl Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy 
npraszu _ię nadsyłać pod adresem. /ulministacya S ło i- Polskiego we Lwowie. — Ldres dla teleg.amów: Słowo

w  sp ru w ac l. p re n u m e ra ty  i o d b io ru  p ism a , og łoszen ia  rek iam acy *  
0 Lwów. — Nr talefoDU L e d a k c y i  541 A d m in is ta ó cy i 740.

U j d a s i ^ i :  i n ż y n i e r  t f  A C Ł A H '  W O L L i i Ł l U I b k U r  n a u e l m :  Z Y U M l ^ T  W I S C J B W S U I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

PiąttjE; 18 marca.
Im io « - Rx.~k&c. D z i ś :  Edwarda II. Kr. — J u t r o :

Józefa Obi. Cir.- kai. D z i ś :  5. Konona M. J u t r o :  6. 42 
Muoz. w S. — Slow. D z i ś :  Boguchwała, J u t r o :  Boh­
dana.

Wschód słońca 6-16, zachód 6‘0i.
R » l i u i . S . t t r k  D z i ś  nabożeństwa pasyjne z wysta­

wieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem : W kościele OO. 
Karmelitów od 9 do 12 rano, w kościele św. Marcina o 
g. 5 pop., w kościele OO. Dominikanów c 2 45 popoł., o 5 
po po, kazanie. — W kościele OO. Bernardynów rekoiekcye 
parafialne: o g. 10 sum a z kazaniem, o g. S 30 popoł.
nieszpory z nauką i błogosławieństwem — W kościele 
Najśw. Serca Jezusowego (PP FranciszKtnek) o g. 4 30 po­
poł. nowenna do św. Józefa. — W kościele 00. Jezuitów 
konferencye rekolekcyjne dla panów ze sfer inteligencyi
0 g. 7 wieczór.

J u t r o  uroczystość św. Józefa, w kość. OO. Karme­
litów o g 7 rano całodzienne wystawienie Najśw. Sakr., 
w kościele OO Jezuitów suma z wystawieniem i kazaniem. 
W kościele św Mikołaja rozpoczynają się rekoiekcye pa­
rafialne.

H n z e r  t  k ii  i ł t t e k i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2;  muz. t ni powsz. 9 -  l ,  nadto we wtor. i piat. 
3—5. — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłogz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w o  (w ratuszu) w dni powszecL (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1 ; Bib1 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w dni pow sz. 12—2 i 4—7 — Bibl. E a w o r c w B k i e -  
go (Ujejskiogc 2) wtor., śr., piąt. i soL 4—6 (dla prac. nauk. 
eod*.). — Bib1- P a w  I l k o w s k i t h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niećz. 11—12 — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta,
niedz. i ponieda 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Ti w. 8 z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 .prócz niedz.
1 św. ruskich). — BibL N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3 -6.

Si j i l a w y  s t a l e .  To w przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pi. Św. Ducha 1. 10) coaz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
ś a l e n  s z t u k  p ię k n y  ta p . Ł a t e n r a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. W stęp 4U h., w niedzielę i święta 
30 h., młoaz. szkol. 20 hal. Obecnie przyczio dwadzieścia 
dzieł więzszych artyst. mai. Kog. Steinsberga. — Okazów 
p r z e m y b ł u  k r Ł , o w e g o ,  \pr. H alicki, uom 3i-w«>tloc- 
jach oezpłatnie.

F « t s - P l a a t l k n n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
Mana). Od 13 marca do 19 marca do w idzenia: W spaniała 
wycieczka do klimatycznych zimnych zdrojowisk Gnes-Bo- 
zen-Meran Arco °tc. i malowniczy Tyrol.

0 4  e s y  ty  i  \ / y K la d j  D z i ś :  P o i  wykł. uniw.: 
prof. dr. Twardowski: „Krótki zarys logiki", Cz. n .  (Dłu­
gosza 6) o gedz. 6. Prof. dr. Smoluohowski : .F izyka kuli 
ziemskiej*, Cz. III. Meteorologia (Długosza 8) o g. 7'30 — 
Uniw. ludowy : Dr. B. Kielanowski: „Pierwsza pomoc w na­
głych wypadkach* (Akademicka 16) o godzinie 8. — Tow. 
prawnicza (Kościuszki 18) dr. A. M ałaczyński: „Kredyt 
hipot. z ubezpieczeniem żyeiowem" o g. 6'3ll.

P t i l e i i r n i a  1 f  ; r e n !* n i e n u  D z i ś :  Walne 
lwowsk. Tow. właść. realności (Zimm-owicza 16) o g. 7. — 
Pos. naukowe Tow. .ekarskiegr lPijarów 4) o g 6. — Pos. 
Koła T. S. L. im. Kościuszki , Zimoro wieża 16j o g. 7. — 
Kółko filozof. (Czyt. akad.) i g. T. — Kółko inżynierów (sa­
la  X. politechn.) o g. 4. — Wycieczka Tcw. politechn. do 
nowego dworca kolejowego o g. 4.

T * « .i r  m i e j s k i .  D z i ś  o 7:  „Iysistrati.", operetka 
Pawła Linokjgo. J  u t r o  o 7:  „Trubadur" yjo raz ostatni) 
opera Verdiego.

T e a t r  In d o w y . J u t r o :  „Ksiądz Marek" o g. 3, 
Ogniem i mieczem" o 7-30

W O J N A
T elcyram y „Słowa Polskiego*.

N o w a  s tr a ta  ro sy jsk i.
L ondyn. (TBK.) Biuro R eutera donosi z Czi- 

fu pod datą wczorajszą: Rosyjski antitorpedowiec
„Skoryj" natrafił przy wjeździe do Portu A rtura na 
minę i wyleciał w powietrze. Z załogi jego uratowa­
no tylko czterech żołnierzy.

S p o d ziew a n y  a ta k  
P etersb u rg  (Tel. wł.) W Porcie A rtura otrzy­

mano sygnały, że zbliza się silna eskadra japońska. 
A tak na P ort A rtura je s t suodziewany lnda chwila. 
Owa flota japońska konwojuje poaobno znaczną ilość 
statków transportowych.

W  F o r c ie  A rtura.
P etersb u rg . (Tei. wł.) Z Portu A rtura nie 

widać nieprzyjaciół. W twierdzy życie idzie zwykłym 
trybem. Dwa razy tygodniowo gra na bulwarach mu­
zyka wojskowa. Komendant twierdzy wydał rozkaz, 
zabraniający oficerom pod karą rozszerzania fałszy­
wych wieści.

P eter sb u r g  (TBK.) Urzędowo ogłaszają tu : 
Urzędnik dyplomatyczny, przydzielony do służby przy 
namiestniku Aleksiejewie, telegrafuje z Portu A rtu­
ra pod datą lfczorajszą: Doniesienia angielskie,n

i chińskich dzienników, że P o rt A rtura obsadzili J a ­
pończycy, że miasto stoi w płomieniach, oraz że 
mieszkańcy w panice opuszczają miasto i t. p., po­
legają na czczych wymysłach. Oprócz strasy 5 ludzi 
i uszkodzenia kilkunastu domów, bombardowanie 
z dnia 10 b. m. me wyrządziło żadnych innych 
szkód.

Czifu. (TBK.) Biuro R eutera donosi, że list 
nadesłany z Portu Artura stwierdza, iż załoga tego 
portu wynosi 2.500 ludzi (?). Dalej donosi ten list, 
że Kuropatkin na swą kwaterę obierze Liao-jang.

W  K orei.
L ondyn . (Tel. wł.) Lód na rzekach koreań­

skich — jak donosi tutejszy dziennik „Daily Chro­
nicie" — poczyna tajać. Koło Antung stoi skoncen­
trowany korpus rosyjski w sile 20.000 ludzi.

P a ry ż . (Tel. wł.) Do Seul, stolicy Korei, przy­
był m arkiz Ito, który ma być wielkorządcą Korei. 
Dla markiza Ito  przygotowano mieszkanie w pałacu 
cesarza, cesarz zaś opuścił swój pałac i zajmie apar­
tam enty w pałacu letmm, który znajduje się na 
przedmieściu.

P a r y ż .  (Tel. wł.) „Matin" dowiaduje się z To­
kio, że pierwsza japońska brygada armii w sile 
70-000 znajduje się w północnej Korei, druga wylą­
dowała w Gensun, trzecia zaczęła się mobilizować.

Berliński „Local Anzeiger" donosi z Seulu, że 
2000 korejskiego wojska maszeruje ku północy, ce­
lem utrzymania tam porządku.

W  M andźupyi.
K olonia . (Tel. wł.) „Koln. Ztg.* donosi z Pe­

tersburga, że n bogatego kupca w Mandźuryi (nie 
podaje przecież miejscowości, gdzie ten kupiec mie­
szka) znaleziono 2 armaty, broń i amunicyę. Koło 
stacyi Lama-Bendasy, Cnińczycy przed nadejściem 
pociągu rosyjskiego wiozącego wojsko na teren woj- 
ny, położyli na- -tor gruke p-ijś&ki i -kamie
nie, aby spowodować wykolejenie pociągu. Zamach 
ten na pociąg przecież odkryto jeszcze w porę. Po 
Mandźuryi uwijają się agenci japońscy, którzy nama­
wiają ludność, aby Rosyanom nie sprzedawać bydła, 
tudzież aby robotnicy cirńscy nie pracowali dla Ru- 
syi. Kilku szpiegów japońskich w tych duiach znowu 
zastrzelono.

P o p ło ch  w  N iucz-w angu.
L on dyn . (Tel. wł.) „Daily Ghrouicle" donosi 

z Niuczwangu, że panuje tam ogromny popłoch. 
W szystkie sklepy pozamykane. Ludność i załoga 
przygotowane są, że atak  japoński nastąpi już 
w tych dniach, być może, że już około niedzieli.

L ondyn. (Tel. wł.) W szyscy obcy i urzędnicy 
kolejowi opuszczają miasto. Oczekują wylądowania 
Japończyków, gdy tylko pękną lody ua, Jalu.

R o z k a z  carsk i.
L on d yn  (Tel. wł.) W edług „Daily Telegraph“ 

car nakazać miał Karooatkinowi, aby nie prędzej po- 
wrócfł z Azyi, póki nie zatknie flagi rosyjskiej na 
pałacu mikada.

K uropatk in  m ów i.
P e tersb u rg . (T. wł.) Generał Kuropatkin przed 

wyjazdem do Azyi wschodniej oświadczył sprawo­
zdawcom dziennikarskim, że zdaje sobie z tego spra­
wę, iż wszyscy w Rosyi przywiązują do jego osoby 
i działalności wielkie nadzieje. J e s t  on pewnym, że 
zdoła pokonać Japończyków, zastrzega się przecież 
z góry, ze wojny nie może roznocząc od razu. Pro­
si zatern opinię publiczną rosyjską, aby była cierpli­
wą i aby obdarzała go zaufaniem. Celem ostate­
cznym jego taktyki wojennej będzie wyrzucenie J a ­
pończyków z Korei.

K u rop atk in  te le g ra fu je
P e ter sb a r g . (TBK.) Prywatny korespondent 

rosyjskiej ageucyi telegraficznej dor.osi % Jaojang: 
Generał Kuropatkin wystosował do komendanta annu 
mandżurskiej gen. Leniewicza, następujący telegram: 
„W itum pana wśród wojsk, których losfeś komen­
dantem Oby Bóg pomagał panu w jego eiężkiem za­
daniu. Byłbym Bardzo ucieszony, gdybym spotkał 
paDa na czele wojska, które panu car powierzył 
i spodziewam się, że dopóki wojsko jest w niebez­
pieczeństwie, nie opuścisz go, bo posiadasz pan jego 
zaufanie".

F lo t a  b a ł t y c k a .
B erlin . (T. wł.) „P ost“ dowiaduje się z Pe- 

sersburga, że admirał Makarów w Porcie A rtura roz­

pocznie niebawem taktykę zaczepną. Do admirała 
Makarowa i jego energii car Mikołaj I I  przy 
wiązuje wielkie nadzieje. Ta sama „Post" donosi, że 
odjazd floty morza bałtyckiego do Azyi wschodniej 
jebt rzeczą postanowioną. Ta flota przecież me wy­
płynie przed czerwcem, aczkolwiek zbrojenie jej po­
stępuje Dardzo pośpiesznie. Na czele tej floty stame 
prawdopodobnie aumirał Skrydiow, który teraz dowo­
dź: flotą morza Czarnego. Ostateczne postanowienie 
jeszcze nie zapadło.

Iu te r p e ła c y a  w  p a r la m en cie  a n g ie lsk im .
L ondyn . (TBK.) W Izoie gmin W a l t  o n.za- 

pytał, czy premier Balfour otrzymał ofieyałne donie­
sienie, że rosyjski krążownik „Dymitr Doński" użj- 
wa Port-Said za podstawę operacyjną do swych ce­
lów wojennych i mimo protestu władz w kauale 
suezkiiu zatrzymuje i przeszukuje angielskie i inne 
parowce.

Balfour oświadczył, że wielką wagę przywią­
zuje do tego zapytania, musi jednakże przed daniem 
odpowiedzi zasiągnąć wyjaśnień o faktycznym stanie 
rzeczy.

L ondyn. (TBK.) Japończycy wylądował, 
w Kaikau i zamierzają przerwać linię kolejową.

C z ifu . (TBK.) Amerykański krążowoik „Cinci 
nati“, który przybył tu z Czemulpo, przywiózł dwi 
byłych urzędników koreańskich, którzy musieli ucie­
kać z Korei z powodu swych sympatyj dla Rosyi.

B e ru n .  (Tel. wł.) W edług „Voss. Z lg .“ rosyj­
ski zarząd marynarki stoi w rokowaniach z niemie­
ckimi warsztatam i onrętow o nabycie kilku kontr 
torpedowców.

z ia p ro w i& n to w a n ie  w o js k  ro u y jb k icR .

„Kraina zabajkulska to ojczyzna zamożnego 
w łoś^aństw a, posiadająca wielkie zapasy zboża, y 
jednak uczestnicy wyprawy chińskiej z 1900 roku 
utrzymywali, że najcięższymi dla nich dniami był 
pochód przez Zabajkalje. Chleb trzeba tu było ku 
pować na wagę złota i często niepodobna by­
ło go wcale dostać. Schudliśmy do tego stopnfa. 
żeśmy podobni byli do obrazków „giód w ludyi".

W t;Moskiewskich Wiedomostiach", a więr 
w piśmie arcypatryotyczuem, ogłasza jeden z profe­
sorów wszeekuicy moskiewskiej wynik swego rozbio­
ru przeznaczonych dla arrni rosyjskiej konserw mię­
snych. Proiesor pisze:

„Sądząc z prób, jakieśroy z tymi konserwami 
robili i ze stanu, w jakim sporządzone w ten sposób 
mięsiwo dojdzie do Azyi, należy skonstatować, że 
to główne w czasie wojny pożywienie armii rosyj­
skiej celowi swemu chyba nie odpowie. Przy sporzą­
dzaniu konserw tych snąć nie zastosowano żadnej 
z metod praktycznych. Chcąc mieć dobre, trwałe i 
pożywne konserwy mięsne, należało się trzymać albo 
amerykańskiego, albo irlandzkiego sposobu, przyrzą­
dzania, ale nasze petersburskie fabryki konserw jęły 
sie sposobu całkiem nowego i narobiły konserw, 
których przyrządzenie zgoła na najświeższych do­
świadczeniach nie polega.

„Sibiiskaja Z irń “ donosi o strasznej drożyźnie 
w Porcie Artura. Bochenek chleba, za który płacono 
dawniej 5 kopiejek, kosztuje obecnie 55 kop.

T e le p m y  „Słowa Polskiego".
R a d a  p aństw a.
O dpow i^di K oerbera .

W ied eń . (TBK.). Następnie odpowiedział dr 
Koerber im inturpelacyę Stroińskiego i tow. w spra- 
wio demonstracyi przeciw Kubelikowi w Lincu. Pre- 
zydefits ministrów oświadczył, że rząd potępia natu- 
rrln ie  opisaue zajścia jak  najostrzej i ubolewa, że 
sławny artysta, który swą sztukę oddaje na usługi 
dobroczynności, był przedmiotem takiej demonstra­
cyi. Sztuka dotychczas była zawsze neutralną i w ca­
łym cywilizowanym świecie oszczędzaną w walkach 
narodowościowych. Mówca nie waha się przyznać, 
że poczynione zarząozema ostrożności okazały się

itosyjsKi publicysta p. Anmtioatrow w gazem* 
pisze, że brak ad-p o w.i ań a i samorządu i o;

ganizacyi na Syberyi, daje się szczególniJj odttzrwai 
obecnie podczas wojny.
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medcstatecznemi, iedaakże zapewnia, że rząd wszy­
stko chce uczynić dla ochrąny swobody obywatel­
skiej. W ogóle — mówił dr. Koerber — chciałbym 
prr.y tej sposobności osirzedz wszystkich tych. któ­
rzy chcą pohtykę przenieść na ulicę, że uie odniosą 
tera pożądanego skutku. Na stojące poniżej godności 
rządu zarzuty, jakoby rząd był sprawcą tych eksce­
sów, uie odpowiadam, dopóki nie będą przedłożone 
dowody, którebj sąd złożony przez samych przyzwoi­
tych ludzi uznał za słuszne.

Oo de zarznla nieobecności ministrów podczas 
obrad Izby posłów, prezydent ministrów wskazał, że 
ustawa zasadnicza upra\ n.s, ale nie obowiązuje m i ­

nistrów do brania udziału w obradach Izby. Oczy­
wiste, że Izba może każdej - awii.’ zażądać obecno­
ści rządu i wtedy iząd  z pewnością zastosuje się 
do uchwały Izby, A to, co się obecnie dzieje w Izbie, 
co sprawcy sami nazywają obstrukcyą, nie może 
chyba zachęcić rzędu do przysłuchiwania się dysku­
s ji  w Izbie. (Żywe oklas *.i. Okrzyki i protesty wśród 
Czechów).

In ter p e la c y e .
W ied eń . (TBK.). Odczytywanie interpelacyj 

na wezorajszem posiedzeniu trwało do g. 4. Między 
iniiemi odczytano interpelacyę p. Morseya o szerze­
nie przez oucyeh poddanych wśród ludności w Sty- 
ryi ag itacji antihościelnej, z żądaniem wydalenia 
tych agitatorów z granic państwa; interpelacyę p. 
Slainy i tow. w sprawie dopuszczenia renty rosyj­
skiej do notowań w a u s try i ; interpelacyę p. Bazyle­
go Jaworskiego i tow., domagającą się zaprowadzenia 
napisów w trzech językach na biletacń kolei pań­
stwowych w Galicyi, drugą interpelacyę tego posła 
w sprawie postępowania urzędników pocztowych we 
Lwowie wobec ruskiej publiczności i trzecią w spra­
wie postępowania starosty  w Tłumaczu z parochem 
ruskim w Kostyni; interpelacyę p. Daszyńskiego 
i tow. w sprawie stosunków, panujących w pow. Ka­
sie chorych w Jarosławiu, oraz drugą interpelacye 
tego posła w sprawie grożącego bezrobocia w fa­
bryce wagonów w Sanoku

Następnie odbyły się dwa głosowania imienne, 
poczem dokonano wyboru dwóch mówców general­
nych do dyskusji nad wnioskiem naglącym p. Kra- 
tochwila w sprawie zmiany noweli przemysłowej.

P. Kloiacz wspomniał o onegdajszem starciu 
na placu św. Szczepana między Czechami a Niem­
cami, zarzucająe posłowi Steinowi, że z umysłu spro­
wokował Czechów, a następnie wezwał interwencyi 
pełieyi.

Koniec posiedzenia o g. 6. Następne dziś.
U m izg i do K o ła  p o lsk iego .

W '«deń. (Tel. wł.). W czoraj pod koniec po­
siedzenia izby poselskiej dr. Koerber poprosił pre­
zesa Kola polskiego p. Apolinarego Jaworskiego na 
dłuzszą konferencyę. W kołach poselskich krążą d o - 
głoski, że l onferencya ta  m .ała na celu uproszenia 
Koła polskiego,"' aby zechciało zgodzić się na wy bór 
delegatów przed świętami wielkanocuemi. Niezawiśli 
posłowie w Kole polskiem są przekonani, że prezes 
Jaworski na prośbę dra Koerbera się nie zgodzi, 
guyż w ten sposob Koło polskie straciłoby gwaran- 
eyę, że rząd zwoła Radę państwa po Wielkiejnocy. 
Rząd, gdyby miał wybór delegatów w ręku, mógłby 
przy pomocy §. 14 przeprowadzić kontyngent rekru­
tów, a parlam ent zwołałbj dopiero w jesieni, albo 
toż rozwiązałby Izbę poselską i rozpisał nowe 
wybory.

W yn u rzen i?  ks. P a sto ra .
W is d e ń . (TeL wł.) Jedna z parlamentarnych 

l.orespona.meyj podaje rozmowę z ks. Pastorem. Zda­
niem jego Niemcy powinni podać rękę do zgody, 
ponieważ Czesi zadaw alają się wprowadzeniem we­
wnętrznego języka urzędowego, a co do sprawy uni­
wersytetu czeskiego na Morawach żądają tylko 
'.świadczenia rządu, że takowy kreowanym będzie, 
bez wyiu,eniania miejsca i czasu. To zmodyfikowanie 
kardynalnych żądań czeskich je s t zasługą Koła pol­
skiego, które ma wielkie zasługi koło przygotowauia 
porozumienia. Zwrot sytuacyi może nastąpić tylko 
przez pogodzenie obu narodów i zmianę regulaminu. 
Jeżeli R ada państwa zostanie rozwiązaną, to nowe 
wybf.ry wypadną dla Czechów pomyślnie, a przeciw 
dłuższemu odroczeniu Izby narody zaprotestowałyby 
jako przeciw maskowanemu absolutyzmowi. Jeżeli 
akcya ugodowa się rozbije, wtedy — jak  rzeki 
L ueger — Dorząaak musi być zrobiony ponad gło­
wami Czechów i Niemców.

O droczen ie sesy i.
W ied eń . (Tel. wł.) Dr. Koerber w rozmowie 

z kilku posłami polskimi zapewniał, że odroczenie 
sesyi Rady państwa nastąpi w dniu 24 b. m.

N a m ie s t t i k  h r . P otocki w W ied n iu .
W iedeń  (Tel. wł.) Namiestnik Galicyi hr. 

Potocki przybył do Wiednia celom wzięcia udziału 
w pogrzebie ks. W indischgraetza. Po pogrzebie przy­
był hr. Potocki do parlamentu, gdzie iconferował z 
wielu poBłami polskimi i czeskimi. Z tej jego obec­
ności w parlamencie skorzystali Czesi, aby rozpuś­
cić wiadomość, że hr. Potocki je s t upatrzony na pre­
zesa nowego gabinetu urzędniczego. Te pogłoski 
atol' są pozbawione zupełnie podstawy.

P ogrzeb  ks. W in d P c fi g ra  et za.
W iedeń . (TBK.j Wśród nadzwyczajnych ho- 

naroa wojskowych odbył się wczoraj' w południe po­

grzeb jeneralnego inspektora armii ks. Ludwika 
W indischgraetza. Pokropienia zwłok dokonał biskup 
połowy X. Beiopotoczky. Zjawili się: cesarz, arcy- 
ksiąźęta, wojskowi attache, najwyżsi dygnitarze 
austryacey i węgierscy, ciało dyplomatyczne, arysto­
kracja , jeneralicya ltd. Zwłoki przewiezione będą do 
CzeoL

W ied eń . (Tel. wł.) Na pogrzeD ks. Windicch- 
graetza zjechał się cały świat ofieyalny galicyjski. 
W  pogrzebie wzięli też udział najwybitniejsi przed­
stawiciele arystokracyi polskiej Pomiędzy tymi, któ­
rzy przybyli na pogrzeb ks. W indischgraetza, był 
także Kazimierz hr. Badeni, były prezes ministrów, 
który był jeszcze delegatem namiestnictwa w Kra­
kowie w latach, gdy ks. W indischgraetz przebywał 
w Krakowie jako komendant tam tejszego korpusu. 
Prócz tego w pogrzebie ks, W indischgraetza wżięło 
udział uiemal w komplecie całe Koło poiskie.

B e zy g n a c y a  a r c y b is k u p a  K ohna .
O ło m u n iec . (TBK.). Według pisma papiesicie- 

go sekretarza stanu do dziekana kapituły dra Klu 
g a , papież dnia 14 bm. przyjął rezygnacyę arcybi­
skupa Kuhna, który ją sam i dobrowolnie wniósł 
Kapituła metropolitalna otrzymała zarazem polece­
nie, aby stosownie do przepisów kościelnych, przy­
stąpiła do wyboru wikaryusza kapituły.

O łom uniec. (TBK.). W ybór wikarego kapita­
ły  odbędzie się 19 bm.

Włosi i  Słowianie.
W ied eń . (Tel. wł.) Zgromadzenie włoskich 

studentów uchwaliło wystosować pismo do p. Pacaka, 
w ktorem wyraża gorące sympatye KIudowi czeskie­
mu za energiczną postawę wobec rządu oraz życze­
nie, aby wkrótce przyszło do porozumienia między 
Włochami a Słowianami celem zwalczania wspólnego 
wroga.

N iedoazłe  n a bożeństw o .
Z agrzeb  (TBK.) Staraniem grupy studentów 

serbskich i chorwackich miało tu być odprawone 
nabożeństwo na intencyę powodzenia oręża rosyjskie­
go, ale arcybiskup zakazał w ostatniej chwili odpra­
wienia tego nabożeństwa. Socyaliści i studenci chor­
waccy z partyi Starczewica demonstrowali przeciw 
tym studentom, którzy zamówili nabożeństwo. P rzy­
szło do starcia, które atoli minęło bez poważniejszych 
skutków.

Bebel w  o b ron ie  B ereró w .
B e r l in .  (TBK.) W parlamencie niemieckim 

obradowano wczoraj nad kredytami dodatkowymi. 
P. B e b e l  w dluższem przemówieniu obliczał koszta 
stłum.enia powstania Hererów na 50 milionów marek, 
co, zdaniem mówcy, wskazuje, że korzyści z polityki 
kolonialnej Niemiec uie stoją w żadnym stosunku do 
kosztów. Przyczyną powstania je s t postępowanie 
Niemców Hererowie porwali . za broń z rozpaczy, 
'albowiem pozbawiono ich własności i egzystencyi. 
Lichwa i zbrodnie, popełniane przez handlarzy euro­
pejskich, wywołały niezadowolenie wśród Hererow. 
Białym kobietom, które dostały się do niewoli He­
rerów, nic się nie stało, a mówca wątpi, czy odwrot­
nie, dzieje się tak  samo. Kończy oświadczeniem, iż 
socyaliści głosować będą przeciw kredytowi.

Z  p a r la m e n tu  a n g ie lsk iego .
L ondyn. (Tel. wł.). Cambeli Bannerman zapo­

wiedział, że wniesie w izbie gmin wotum nieufności 
dla rządu, ponieważ rząd nie odradzał królowi pod­
pisania rozporządzenia w sprawie sprowadzenia chiń­
skich robotników do Transvaalu.

I lo sy a  w  F in ła n a y i .
Sztokholm . (TBK.) Z Helsingsiórsu donoszą, 

że rząd finlandzki zakazał rozpowszechniania w Fin- 
landyi następujących niemieckich i francuskich ga­
zet: „Zukunft"‘ „V orw ans“, „Aurorę", „Pt i t e  Re- 
pnb!ique“, „Socialiste" i „Europeen".

Sam obójstw o  d y p lo m a ty
B erlin . (TBK.). W sprawie samobóistwa 

attachó poselstwa koreańskiego, Hyensik Hong, do­
noszą, że liczył on 22 łata, a przyczyną samobój­
stwa mają być kłopoty finansowe. Zwłoki jego mają 
być przewiezione do Korei, gdzie żyje m atka jego 
i dwaj bracia.

W yp a d ek  ks. A o sty .
T uryn , (TBK.) Ks. Au sta doznał wczoraj wy­

padku podczas przejażdżki konrej z oficerem ordy- 
nansowym. Koń przycisnął go do drzewa przydroż­
nego, skutkiem czego książę spadł z konia.

O d w o ła n ie  n u n e y u s z a .
P a r y ż . (TBK.) „Journal" donosi, że tutejszy 

nuneyusz Lorencelii ma być odwołany, ponieważ rze ­
komo przedłożył kuryi nieprawdziwą opinię o dwóch 
kandydatach na francuskich biskupów.

S a nkcya .
W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ donosi, .ie 

cesarz sankeyonował uchwaloną przez Sejm galic. 
ustawę, dozwalającą Wydziałowi pow. w Zaleszczy­
kach na zaciągnięcie pożyczki 80 000 kor.

B u d o w a  kanałów .
W iedeń . (TBK.). Dyrekeya dla budowy dróg 

wodnych wystosowała do ministerstwa kolejowego 
prośbę, aby wypracowało ono najpierwej projekt 
krzyżowania się kanału Dunaj-Odra i Wisłjr. Prośbę 
swą motywuju dyrekeya tem, że polityczna kom isja

obchodowa dla szczegółowego projektu części Kra- 
ków-Zator, kanału Dunaj-Odra, odbędzie 3ię już 
w ciągu najbliższych tygodni.

P roces o k r a d z ie ż e  kolejowe.
K rak ów . (Tel, pry w.) W dalszym ciągu wczo 

rajs.ej rozprawy replikowali adwokaci: dr. Goldhamer, 
Seinfeld, Friihliug i Rothweiu. Ne zapytanie przewo 
dniczącego, czy który z obwinionych nie chce zabrać 
głosu w swej obronie, wszyscy odpowiedzieli przeczą­
co. O godz 1 w południe odroczył przewodniczący roz­
prawę do dzisiaj.

Dziś przewodniczący w ygłosi resume, które, w e­
dług informacyj jego, bęazie trwało 2 godz. Koło godz 
10 więc sędziowie przysięgli udadzą się na usiądę, 
która, jak obliczają, potrwa 8 do 10 godzin. Ponieważ 
przysięgli podczas obrad nie mogą opuszczać sali, 
przeto przewodnioząoy przygotował wszystko, aby przy­
sięgli mogli w sali obrad zjeść obiad. Odczytywanie 
werdyktu przysięgłych, którzy mają dać odpowiedz na 
Bto pytań, potrwa półtorej godziny, uastępuie drugie 
odczytywanie pytań obwinionym przez protokolanta go­
dzinę. Trybunał nad wyrokiem będzie się naradzał 
około dwóch godzin, tak, że wyroku oczekiwać można 
dopiero dziś późnym wieczorem.

L ondyn. (TBK.) Zmarł tu k3iążę Cambridge. 
P a ry ż . (TBK.) Minister handlu otworzył tu 

wczoraj pierwszy jarmark, urządzony na wzor wiel­
kich jarmarków niemieckich.

Zjazd „Ogniwa“.
{Korespondencya, wCasna „Słowa, Pohtdego1'1 ■)

K rak ów , 16 marca.
Po sprawozdaniach Towarzystw zaprzyjaźnio­

nych złożonem zostało sprawozdanie zarządu za 
ubiegły rok administracyjny.

Działalność „Ogniwa" w pierwszym t o k u  istnie­
nia, pomimo trudnymi warunków, przedstawia się na­
der wydajnie. Podjęto szereg spraw doniosłych, 
a  mianowicie zajmowano się popieraniem akcyi bu­
dowy „Domu akademickiego" we Lwowie, sprawą 
Kółek naukowych, sądami honorowemi, Tow, „Domu 
zdrowia" w Zakopanem, wreszcie przygotowaniem 
referatów w sprawie stypendyów i statystyki mło­
dzieży polskiej na wyższych zakładach naukowych; 
referaty powyższe zostaną zamieszczone w sprawo­
zdaniu zjazdowem.

W celu skupienia młodzieży, rozproszonej na 
pronfincyi, podjęto starania o zakładanie Towarzystw 
młodzieży o charakterze społeczno-naukowym, na 
wzór już istniejących w Stan.sławowie i Bochni.

Do „Ogniwa" przystąpiły w ciągu roku nastę­
pujące jeszcze Towarzystwa: „Bratnia pomoc słu­
chaczów uniwersytetu" w Krakowie, Kółka filologi­
czne i germanistyczne w Krakowie, akademicki od 
dział „Sokoła" w Krakowie, Tow. młodzieży polskiej 
w Przybramie i Leooen.

Po wysłuchaniu sprawozdania udzielono ustępu­
jącemu zarządowi absołutoryum. Następnie przedło­
żono sprawozdania z poszczególnych komisyj zjazdo­
wych, przy których wszczęia się nacier ożjwmna 
dyskusya. Przeciw wnioskom komisyi regulaminowe' 
o decydowaniu przez zarząd „Ogniwa" charakteru 
naukowego i narodowościowego Towarzystw przyj­
mowanych do Związku, oraz o współdziałaniu Towa­
rzystw w Sprawach obchodzących cały ogół młodzie­
ży polskiej w porozumieniu z zarządem, 7 uczestni­
ków zjazdu założyło „yotum separatum ".

Ż wniosków ważniejszych uchwalono usilnie 
popierać T. S. L ., akcyę budowy „Domu akademi­
ckiego" we Lwowie; postanowiono zachęcać mło 
dzież, aby oddawała się podczas studyów zamiast 
uciążliwym zajęciom biurowym lub lekcyjnym, raczej 
zawodom handlowym i przemysłowym.

Do najważniejszych uchwał należą: uznanie za 
jedyną reprezentację  młodzieży jedynie taką, która 
je s t opartą nie na grupach przekonaniowych, lecz 
na Stowarzyszeniach akademickich w danej miejsco­
wości; wreszcie polecenie nawiązania zerwanych sto­
sunków „Czytelni akademickiej" z „Bratnią pomocą 
słuch, poi." najpóźniej do dnia 15 maja b. r., w prze­
ciwnym zaś razie oddanie tej sprawy pod sąd roz­
jemczy „Ogniwa".

Młodzież warszawska zaprojektowała postawie­
nie w Krakowie pomnika twórcy pieśni „Jeszcze 
Polska nie zginęła", Józefowi Wybickiemu, nadsyła­
jąc na ręce zarządu „Ogniwa" 25 rb. na ton cel.

W reszcie przystąpiono ao wyborów. Przewodni­
czącym obrano Marcelego Prószyńskiego, zastępcą 
Drzew. Kazimierza B artla, skarbnikiem Jan a  Arnol­
da; w skład zarządu weszli: Stan. Filasiewicz, An­
tom Biliński, W ład. Zabawski, Wacław Dobrski 
Włodzimierz Kozubski i Frauc. Fuchs; w skład ko­
misyi nadzorującej: Marcinek, Zagaja i Grodyński 
Godnym zaznaczenia je s t fakt, iż socyaliści i lu­
dowcy odmówili wejścia w skład zarządu „Ogniwa".

Ziazd zakończyło przeniuwienie nowoobrarego 
przewodniczącego M. Prószyńskiego, który wskazy­
wał na dodatnie rezultaty  zjazdu i dziękował dele­
gatom za liczne przybycie na zjazd. Popołudniu od­
była się wycieczka uczestników zjazdu do Wie­
liczki.
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zachmurzeniu.

— P rzen iesien ia . Namiestnik przeniósł koncepistę 
namiestnictwa Juliusza Strusińsk.ego, z Tłumacza do 
Nowago Sącza, a praktykanta konceptowego namie­
stnictwa dr. Juliusza z Urska Abdank-Dunikowskiego, 
z Nowego Sącza do Tłumacza.

Prezydent ministrów przeniósł notaryusza Euge­
niusza Pawłowicza z Gwoźdźca do Radymna.

—  E  » d s  szk o ln a  k ra jow a , celem  zebrania po- 
Mzebnyeb dat do zestawienia całkowitego obrazu 
stosunków zdrowotnych, panujących obecnie w szko­
łach galicyjskich, rozesłała do wszystkich zarzą­
dów szkół kwestyonaryusz, zawierający cały szereg  
pytań odnoszących się do stosunków zdrowotnych 
danej szkoły.

—  2  tea tru , ( j k .) „Dzieci W aniuszyua“, odegrane 
, wczoraj po raz pierwszy na naszej scenie, żywo —

w założeniu —  przypominając słynnych „Mieszczan" 
GorKKigo, choć z m n.ejszym  napisane artyzmem (jak­
kolw iek niektóre p o z o r y  sceniczne zdawały się 
iwiedzeniu temu sprzeciwiać), głębokie wywarly wraże­
nie. Tragiczną postacią sztuki jóst ojciec, streszczający 
w sobie patryarchaiuy system  rouziuny, właściwy nie- 
tylko samym Rosyanom; około niego skupia się w wy- 
jnrnych niejednokrotnie scenach szereg obrazów, w któ­
rą eh brutalna treść życia łączy się z smutkiem tę­
sknotą za jakimś ustrojem idealniejszym  (najmiodszy 
syn Wauiuszyna), smutkiem i tęsknotą, którym jednaki 
brak mimo w szystko pierwiastku m istycznego, stano- 

iącego główną zaletę „Mieszczan*. „Dzieci Wania- 
szyua" odegrano ogółem bardzo dobrze, a niektórym  
artystom (Roman, Chmieliński, Nowacki, Gostyńska) 
publiczność nie szczędziła gorących oklasków. Teatr 
był wysprzedany.

—  Z  F ilii rm  mii. Dyrekcya Filharmonii otrzy­
m a ła  od znanego śpiewaka p. Ernesta Muhlena, który
miał w sobotę koncertować w sali Filharmonii, telegram  
z doniesieniem, że artysta zachorował na kater krtani
i dUtego przybyć nie może. Koncert więc p. Muhlena 
w sobotę się nie odbędzie.

— T o w a rzy stw o  praw n ej och ron y  p od a­
tn ików . Biuro Towarzystwa zostało otwarte we Lwo­
wie przy ulicy 3 Maja 1. 11 I. p., telefon 676. Biuro 
jbst otwarte w dnie powszednie od goaziuy 10 do 1 
przedpołudniem i od godziny 3 do 6 popołudniu. Biuro 
załatwia członkom Towarzystwa w szystkie sprawy po­
datkowe — bądź to bezpłatnie —  bądź też za bardzo 
umiarl owaną opłatą. Członkiem Towarzystwa może 
zostać każdy, kto uiści tytułem wpisowego kwotę 1 
kor, tytnlem wkładki rocznej kwotę 2 kor. Do Towa­
rzystwa przystąpił w charakterze członka zwyczajnego  
„Krajowy Związek przem ysłowy*.

—  Z  ż y c ia  m ło d z ieży . W sobotę 19 b. m. od­
będzie s ię  o g. 7 w lokalu Czttelui akademickiej po­
siedzenie  „Kółka slaw istów ". Na porządku dziennym  
odczyt kol. Ż aczka: „ Krótki zaryB dziejów piśm ienni­
ctwa czesk iego  w XIX w. (Ciąg dalszy)."

W półroczu letniem będą się  odbywały staraniem  
K łka lekcye języka rosyjskiego.

— U n iw e r sy te t  lu d o w y  im. A. M ick iew i­
c z a  W piątek, dnią 18 marca b. r. o godzinie 8- inej 
wiecz. w sali wlasuej ul Akademicka 1. 16 wykład dr. 
fi. K ielauow skiego: „Pierwsza pomoc w nagłych wypad­
kach".

— Z fn n d a cy i S za jn o ch y . Pod przewodnictwem  
dra Antoniego Małeckiego odbyło się onegdaj doroczne 
posiedzenie członków komitetu fundaoyi im enia Karola

• Szajnochy, a której — jak wiadomo — czysty dochód 
przeznaczouy jest na zasiłki dla zasłużonych literatów  
polskich. W ubiegłym  roku z zasiłków tych korzystali: 
Karol Brzozowski i Zygmunt Miłkówski, każdy z nich 
w kwocie i2 7 8  kor. Z nadesłanego nam sprawozdania 
dowiadujemy się, że fundusz im ienia Szajnochy, ulo­
kowany w gal. Kasie oszczędności, wzrósł o kwotę 
550 koron 85 hal. i wynosił z końcem 1903 roku 
>5.714 koron 37 h.

— Opór k a p itu ły  s ta n is ła w o w sk ie j przeciw  
■lomiuacyi ks. Chouiiszyna biskupem w Stanisławowie 
doszedł aż da jawnego zbiorowego protestu. Jedno 
z. wczorajszych pism popołudniowych doniosło miano-

^ wicie, że ks. metropolita Szeptycki powróciwszy oneg-
ii aj z Wiednia, zastał na biurku pismo od kapituły 
stanisławowskiej, zaopatrzone podpisami wszystkich ka­
noników z ks. infułatem Faciewiczem  na czele. W tem 
- propamiatnem" piśmie zawiadamia kapituła w sposob 
i uiżo y, ale stanowczy ks. metropolitę, że na wypadek 
zamianowama ks. Chomiszyna oiskupein, wszyscy ka­
nonicy złożą swoje godności i wystąpią z kapituły. 
W tym memoryale mają być podobno także podane 
motywa, które kapitułę stanisławowską Bklaniąją do 
tego kroku. Mianowicie kanonicy obawiają się, że no­
wy biskup nie będąc przygotowany do objęcia tego 
tiudnego stanowiska, czego złożył dowody podczas 
strajków akademickich i ostatnich zajść na uniwersytecie,

wywoła niepokoje w dyecezyi, a za to kapituła nie 
chce pizyjm ować odpowiedzialności, ani też nie życzy 
sobie powtórzenia nerwowych rządów śp. ks. biskupa 
Pełesza.

Ks, metropolita po przeczytaniu tego ultimatum 
zażądał rady od ks. prepozyta Bieleckiego, ale ten 
miał dać krótką odpowiedź; Eksceleneyo, nie pytałeś 
nas przód tem o poradę i dzis bez niej się obejdzie..,

Jako „pendant" do tej wiadomości posłużyć mo­
że wczorajszy znamienny artykuł „Hnlyczunyna", któ­
ry opowiedziawszy historyę arcybiskupa ołomunieckie 
go Kohna z znaczącym naciskiem podnosi fakt, że sto­
lica apostolska ma ogromną władzę i może w każdej 
chwili usuwać wielkich książąt kościoła, tem więcej zaś 
małych biskupów, szczególuiej jeżeli ci niesłusznie  
i niesprawiedliwie dostali się na tron arcypastersKi. 
Pije się  tu wprost do ks. Chomyszyna, przeciwstawiają  
mu nawet innego kandydata coelebsa, który odznacza 
się ezemś więcej, „niż nietuktownością i brutalno­
ścią" — kończąc, zauważa złośliw ie organ moskalo- 
fflski.

W każdym razie rozpoczęła się teraz walka o tron 
biskupi w Stauizławowie, zażarta i tak ważna, że m o­
żliwych jej następstw niepodobna przewiedzieć.

IŁ  E a t l y  i H i i e j N k i e j .
Po otwarciu wczorajszego posiedzenia Rady m. 

Lwowa przez prezydenta M a ł a c h o w s k i e g o  o go­
dzinie 7%  przyszło do trzech interpelacyj, które b ar­
dzo dotkliwie kompromitowały stosunek adm inistra­
c ji miejskiej do publiczności, a zakończyły się — 
skandalom.

Ś rod k i „potanienia" opału .
R. dyr. C h o ł o d e c k i  mianowicie podniósł 

w interpelaoyi, że niektóre komisaryaty postępują 
zbyt samowolnie i niewłaściwie. Jeden z nich n. p. 
na własną rekę wyznaczył opłatę po 10 ct. od sąga 
na pozwolenie rąbania drzewa na ulicy, co także 
wobec dążności do potanienia opału je s t conajmniej 
dziwnem.

G rzeczn i kom isarze .
Ten sam radny podniósł zarzut przeciw komi- 

saryatom, że się obchodzą niegrzecznie, jeżeli wprost 
nie brutalnie z publicznością.

Prez. dr. M a ł a c h o w s k i  obiecał zbadać tę 
sprawę,

A rec* ty  m ie jsk ie .
R. dr. A s c h k e n a z e ,  powołując się na m serat 

krawca p. Jabłońskiego w jednym z dzienników, po­
ruszył sprawę pobicia i poranienia pewnego umysło­
wo chorego w aresztach miejskich i w wysokim stop­
niu niewłaściwego znalezienia się zarządcy miejskich 
aresztów p. Maciulskiego, kiedy się z publiczności 
o pobitego upomniano. In terpelant powołał się na 
inne podobne fakta, między innemi na pewną roz­
prawę sądową, która rzuciła bardzo ujemne światło 
na służbę miejską w aresztach miejskich i zapytał, 
co prezydent w tej sprawie uczynić zamierza ?

Prez. dr. M a ł a c h o w s k i  odrzekł, że przed­
stawienie rzeczy ze strony obłąkanego nie zasługuje 
na w iarę! a zarządca więzień je s t bardzo porządnym 
człowiekiem.

Z am k n ięc ie  g a le r y i.
R. H u d e c  zauważywszy, że właśnie w tej 

chwili dowiedział się, iż na galeryę, wbrew dotych­
czasowej praktyce nie dopuszcza się publiczności, 
ale żąda się od niej wykazania się biletem wstępu, 
zapytał kto i dlaczego wydał to rozporządzenie?

Prez. dr M a ł a c h o w s k i  odparł, że idąc śla­
dem innych miast, wydał to rozporządzenie jedynie 
w interesie bezpieczeństwa publicznego, aby nie by­
ło przepełnienia na galeryacb.

Właściwe jednak powody tego zarządzenia od­
słoniło następne przemówienie r. H u d e c a ,  który 
trafił w sedno, wykazując, że sprężyną był tutaj

S trach  p rzed  ayskuByą b u d żetow ą.
Mianowicie zażądawszy głosu do wniosku na­

giego, radny ów zwrócił uwagę, że decyzya tego ro­
dzaju należeć powinna do Rady miejskiej. Obecna 
chwila do tego rodzaju zarządzenia jest nieodpowied­
nią wobec tego,, że znajdujemy się w przededniu 
dyskusyi budżetowej, w której będzie poruszana 
sprawa gospodarki miejskiej, dt ficyui i podwyższenia 
podatków miejskich. Zresztą o zarządzeniu prezyden­
ta  ani Rada, ani publiczność nie zostały uprzedzone. 
Mówca więc stawia wniosek, aby sprawę odroczyć do 
regulaminowego traktowania.

R. dr. A s z k e n a z e  nazwał to zarządzenie 
policyjuem, które wywraca na nic prawo kon tro li; 
publiczność i Rada ma kontrolować gospodarkę pre- 
zydyum, tymczasem prezydent przez swe zarządze­
nie dobiera solne niejako rodzaj kontroiorów. Dzieje 
się tak nie po raz pierwszy, mówca bowiem meże 
udowodnić, że niedawno, kiedy wchodziła w grę oso­
ba prezydenta i krytyka jego postępowania, pan pre­
zydent czynił gorliwe zabiegi, aby na galeryi znaj­
dowała s>ę tylko pewnego rodzaiu publiczność. Mów­
ca wiec stawia samodzielny wniosek o zniesienie na, 
razie rozporządzenia prezydenta a oddania sprawy 
pod decyzyę Radę miejskiej.

Ukłuty przemówieniem dr. Aszkenazego zabrał 
głos prez. dr. M a ł a c h o w s k i  i przyszło naturalnie 
dopiero teraz z tej drobnej z pozoru sprawy do 

S k an d alu .
P r e z y d e n t  mianowicie odpowiedział, że n i e 

d o b i e r a ł  s o b i e  n i g d y  p u b l i c z n o ś c i  g a l e ­

r y j n e j ,  lecz t\lk o  jeżeli chodziło o zapobieżenie 
awanturom -zażądał, aby na galeryi znajdowała się 
odpowiednia liczba „funkeyonaryuszy" celem „utrzy­
mania porządku".

I  to mówił prezydent miasta wobec ludzi, któ­
rzy wiedzieli, że było inaczej, mówił to patrząc spo­
kojnie w twarz r. Hudeca, którego'onego czasu, kie­
dy po detraudacyi w magistracie zdawało się, że p. 
Małachowski doczeka się zasłużonego usunięcia z fo­
telu prezydialnego, p r o s i ł  o s o b i ś c i e ,  a ż e b y  po ­
s t a r a ł  s i ę  o z a p e ł n i e n i e  g a l e r y i  t a k i m i  
r o b o t n i k a m i ,  k t ó r z y b y  n i e d e m o n s t r o w a l i  
p r z e c i w  g o s p o d a r c e  j e g o !

My równocześnie wiemy o innym fakcie: mia­
nowicie, że kiedy r. Hudec odmówił owej przysługi, 
wydano rozporządzenie usine do urzędników magi­
stratu , aby o ile możności z żonami zjawili się na 
krytyczne posiedzenie i zaokupowali g a iery e!

Ale p. Małachowski ma krótką pamięć a s tra ­
wny żołądek, ma zresztą współwinną w jego pusto­
szącej gospodarce miejskiej większość „mieszczań­
ską", która z cynicznymi uśmiechami „jak mur" gło­
sowała przeciw wnioskom rr. H u d e c a  i A s z k e ­
n a z e g o .

W ten sposób p. Małachowski w nadchodzącej 
dyskusyi budżetowej nagość deficytu i bezładu miej­
skiego będzie mógł zakryć przynajmnie | niby listkiem 
figowym- — biletem  wstępu na galeryę...

T ajn e c z y  ja w n e  p o s ie d z e n ie ?
Po przystąpieniu do porządku dziennego jeszcze 

raz odezwało się echo tej sprawy, którą wystąpienie 
prezydenta zmieniło w skandal, Mianowicie, kiedy 
przyszła kolej na refera t dr. L i l i e n a, radny ten 
oświadczył, że referować nie będzie, to  to jest 
t a j n e  posiedzenie, nie jawne, dzięki' zarządzeniu 
p rezyden ta!...

P r e z y d e n t :  Proszę o zanotowanie w pro­
tokole, że na dzisiejsze posiedzenie nikomu wstępu 
nie wzbroniono!

Dr. A s z k e n a z e :  Proszę o zanotowanie, że 
tak  twierdzi pan prezydent!

Z ała tw ion e  sp raw y .
W śród rozdrażnienia ogólnego powzięto dwie 

drugie uchwały w referatach rr. D z i e ś 1 e w s k i e 
g o  i S c h l e y e n a ,  przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie ^ C i e s i e l s k i e g o  co do poszczegól­
nych kredytów szkolnych, które będą traktowane 
w budżecie. Po referacie dr M a h 1 a i przemowie 
kilku radnych oświadczono się w zasadzie za budo­
wą liali na sprzedaż ryb morskich i rzecznych, po­
lecając magistratowi zastanowić się nad wyborem 

■, miejsca i wygotowaniem planów. Dalej uchwalono 
t stypenaya po 100 kor. dla robotników (ref. r. 
S k i e  p i ń s k i ) ,  subwencyę dla Uniwersytetu ludo­
wego iin. Mickiewicza 500 kor. fref. r. G u b r y n o -  
w i c z), dalej stibweneyę dla „Skały" 1QQ kor., k<>- 
lonij wakacyjnych w Brzuchowicach 100 kor., a ulu 
P rzytuliska powstańców z r. 1363 w Krakowie 200 
koron (referaty r. B a r  d a s z a), dodatkowy kredyt 
3.000 kor. (prócz wydanych juz 14.000) na adopta 
cyę koszar dla konDej policyi i skarbca w ratuszu 
na ewentualną miejską Kasę oszczędności, k tórą to 
sprawę wraz z kilku pomniejszymi referatam i aam.- 
nistracyjnymi referował p. J o n a s z

P rzy m u s k a g a n o o w y  i ch w y ta n ie  psów .
R. dr. P i s e k przedstawił wnioski, aby celem 

zapobieżenia wściekliźnie wśród psów, wprowadzić 
stale przymus kagańcowy we Lwowie i pozwolić ra­
karzowi chwytać p jy  wałęsające się nawet na cho­
dnikach.

Sprawa ta  wywołała dyskusyę, w której zabie­
rali głos rr. wicepr. C i u c h c i ń s k i ,  dyr. C h o ł o ­
d e c k i ,  J o n a s z .  Z powodu jednak spóźnionej po­
ry i braku kompletu do uchwały w tej sprawie wczo­
raj nie przyszło.

„U bolew anie" d la  p rezy d en ta .
W ścisłym związku z posiedzeniem Rady miej­

skiej je s t epizod, który zdarzył się na onegdajszem 
posiedzeniu sekcyi finansowej, a który może tłuma­
czy „rozdrażnienie" p. prezydenta. Oto mianowicie 
z powodu wnioskow co do rozszerzenia fizykatu miej­
skiego, przypomniano zatarg  pomiędzy fizykiem a le­
karzami miejskimi co ao pobierania opłat za ekshu- 
macye i nie wdając się w istotę sprawy, przeciw je ­
dynemu głosowi obrońey skandalów miejskich z za 
sady, p. Rutowskiego, u c h w a l o n o  p r e z y d e n ­
t ó w  i u b o l e w a n i e .  ż e  n i e  m i a ł  d o ś ć  t a ­
k t u ,  aby zapobiedz zatargowi i ciąganiu się lekarzy 
miejskich z rekursami aż po namiestnictwie. P rze­
wodniczącemu sekcyi polecono zakomunikowanie tej 
uchwały prezydentowi miasta..,

Z sa li sądow ej.

Echa demonstracji.
W e wrześniu u. r. odbyło się w teatrze Roz­

maitości zgromadzenie soeyalistyczne. Po zgroma­
dzeniu, jak  tw ierdzą funkeyonaryusze policyjni, za- 
mieizaii robotnicy udać się przed gmach Sejmu dla 
urządzenia demoństracyi. Aby tej demonstracyi prze­
szkodzić, zamknęła straż noiicyjna, złożona z poli- 
cyantów pieszych i konnych wejście do ulicy Trze­
ciego Maja i ku pl. Smolki. W chwili, gdy polieya 
zajęta była „wezwaniem do rozejścia" miał jeden 
z tłumu, a mianowicie akademik Stanisław Zakrzew-
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ski — przytknąć dłonie do ust i wzywać do groma­
dzenia się tłumu. Ruch dłoni i słowa „bałt groma­
dzić się“ miał słyszeć ageut Lieblieb. W ezwał więc 
stójkowego Berezowskiego i kazał mu zaprowadzić 
Zakrzewskiego na policyę. Policy ant, bojąc się, aby 
mu aresztowany nie uciekł, chciał go trzymać za 
ramię.

Na to aresztowany akademik nie chciał po­
zwolić, to też odepchnął za siebie policyanta. Wobec 
tych czynów, oskarżony jest. Stanisław Zakrzewski
0 występek zbiegowiska i o przekroczenie obrazy 
warty.

W czoraj odbywała się przeciwko niemu rozpra­
wa przed zwykłym tryouuałem, któremu przewodni­
czył radca Prommski, oskarżał prok. Świerczyński, 
bronił oskarżonego dr. Leser.

* Oskarżony tłómaczył się tern, że został wtrąco­
ny w tłum, przechodząc drogą, gdzie powstało zbie­
gowisko. W  krzykach nie brał udziału a tern mniej 
nawoływał do gromadzenia się, gdyż w chwili aresz­
towania stał zupełnie na boku.

Podczas wczorajszej rozprawy przesłucnano 
kilku świadków. Ciekawe były zeznania agenta Lie- 
bli< ha, który zapytany za co aresztował Zakrzew­
skiego, odpowiedział, że znając jego usposobienie
1 przekonania polityczne, mógł przypuszczać, że ou 
bęuzie nawoływał do demonstraeyi. Tu podnieść na­
leży także fakt, że aresztujący go agent nie przy­
ją ł od Zakrzewskiego legitymacyi akademickiej, ale 
kazał go zaprowadzić na inspekcyę, polieyant znów 
tak dosłownie wykonał rozkaz ajenta, że schwjcił 
go za ramię i nie uwolnił aż na inspekcyi. P rzesłu­
chani inni świadkowie zeznali, że nie słyszeli, jako­
by ZuKrzewski nawoływał tłum do gromadzenia się.

Na tem odroczono rozprawę do poniedzjałku, 
gdyż postanowiono powołać nowych świadków.

z Krakowa, Tadeusz Sroczyński z Jasła, Marya Jędrzejo- 
wiezowa z Rudnik, br. Marya Hagen ze Lwowa, Ludmiła 
Tworkowska z Sambora, Stanisław Maeudziński z Halicza, 
K zim. U dry< ki z Mostów wielkich, Juliusz W inkler 2 Wie­
dnia, Herman Joke' z Kut, Bronisiaw Rappaport z Droho­
bycza, ks. Dowojna Sylwystrowicz z Dublan.

Z m arli.
Wb Lwowie; Z Kwiatkowskich Apolonia K ioko.rska, 

w  67 roku życia.
W  Kra_owie: Dr. W ucław Zaremba, żołnierz i wię­

zień z roku 1863, b. prezes ,Sokoia“ w Wrocławiu, tai 59.

ODPOW IEDZI EEDAKCYI.
W P. J a n  D o b r o w o l  s k i  w T r ę b o w l i .  Adres „Eleu- 

tery i“: plac Strzelecki licz. 6, albo .S kry tka pocztowa 65'-'. 
O iniorn.acyę proszę zwrócić się do księcia Gedeona Gie- 
drowcia, Lwów, Lelewela 7.

WP. S a m u e l  S a t z  w S a n o k a .  (Taehau) Drzewnów 
ma starostwo i sąd powiatowy w miejscu.

W P. K i e l a n o w s k i  S a m b o r .  „Krótkiej treści“ 
„Trilby” j i e  umieścimy.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 m arca b. r. 

r /o t# 1 G eorge’a. (Pokoje ad 3 koron począwszy). 
Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, hr. WeisenwMf ze Starej 
wsi, hr. K. Kozłowski z Hrehorowa, gen. br K. W ebe, ze 
Złoczowa, W. Długosz z Borysławia, F. Bninctto z Medyo- 
lanu, G. Rawner z Berlina, A. Hermann z WieJuia, K. Neu- 
mann z Wiednia, J. Siemikiniowski z ciakóbkówk,, F F e­
dorowicz z Klobanówkl, M. Rosenstock z W iednia, K. Za- 
wiłowski ze Lwowa, dr V. Millig z Nowego Jorku, J. Trieb 
z Wiednia, K. Flach z LrakowB. —

H otel Im p eria l. Ks. St Jabłonowski z Bu.sztyna, 
hr. Marva Szembekowa z Poznania, hr. Jul. Tarnowski z By- 
szowa, Bronijław Łastowiecki z Ł o g u l a . Teresa Pogór­
ska z Rosyi Maryan Jaroszyński z Błudnik Marya Glogie- 
rowa z Czołhareszczyna, Roman Krzysztofowicz z Harap- 
czijewa. Teofl) W itrsław ski z Borszczowa. A. Sulikowski 
B  SM  ' ”

Wiadomości giełdowe
W ied eń  d. 17 marca. Kursa giełdy wie- 

d sńskiej. Losy a) procentow e: Austr. aakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 2 9 5 '—, Austr. zukł. 
kred. z ob. p. z r. 1839 3 proc.- 28« — . Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. ni. k. 4 proc. 276'— , Węg. Bun- 
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 2(35— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4  proc. 8 9 '—, b) bezprocentowe; 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21'10, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 463'— , Ciury -lO zł. m. k. 
162 '— Pożyczka ni. Insbruku 20 zł. 81’— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 78’— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
67’— , Ofen 40 zł. 166'—, Pailfy 40 zł. m. k. 160’—. 
Czerw, krzyża austr tow. 10 zł. 52'— , Czerw, krzy­
ża węg. cow. 5 zł. 28’25, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 70’— , Salma 40 zł. m. kon. 22 8 '—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77 '—, Pożyczka bu  Genois 40 
zł, ni. k. 124'25, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 503 '— , Losv komunalne m. W iadnia z r. 
1874 — .

B e r l i a ,  d. 17 marca. Banknoty austryackie 
85'10. Spirytus — '— .

P a r y ż  d. 17 marca. Trzy piocent. renta 95'40 
Mąka 28'80.

F r a n k f u r t ,  d. 17 marca. Austr. kred. 201'10. 
Discouto — , Laura 184’20, Koleje państwowe 
— , Alpiny — .

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  18 marca. Zamki ięcie wczorajszej giełdy 

popol. uotowano Akcye austr. Zakł. kredytowego 639-— 
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 756-—, Akcye Anglo- 
banku S80-—, Akcye Unioubanku 020'- , Akcye Landerban- 
ku 423-25, Akcye Banjrreremu 509-75, Akcye Bodencredit 
939 —, Akcye gal. Banku hipotecznego — -, Akcye kolei 
państwowych 636 50. Akcye kolei południowej 80‘—, Akcye 
ik.-mway A. — , B. —>—, Akcye kolei ElbethaJ 404-50, 
Akcye k( lei c iłu. 5455 Akcye kolei ezern. 578-—, Akcye 
alp iny  408-50, A kcie  Rima M urauji 474’—. Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1898, Akcye Fabryk broni 454-- , Akcye 
tureckie tyt-niowe 328-—, Akcye Galie. Karpae. Tow. naf­
towego 1125 —. Oblig. węg. ind. 98-15, Renta majowa 
99 70, Austr. P.enta koronowa 90"45, Węg. Renta koron. 
98"—, 56 1. Listy Tow krod.ziem. 98 60 4 proc. listy Ban­
ku ki aj. S8-75, 41/* proc. listy Banku kraj. 102 80, 5 proc 
komunalne obligacje Banku krajowego 103-40, 4 proc. listy 
Ranku hipoteczn. 9a*75 4l/a proc listy Banku ino. i0l-50 
5 proc. listy Ba-iku bipoteezn 111-75. t  proc. G al Oblia-scye 
propinac. 99-30, 4 proc. Cal. poi. kraj. z 1893 r 99-15, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 9710, Losy tureckie 124J5, Marki 
117-50, Ruble 253-75, Kredyty —;—, Alpiny —•—, Węg 
kred —•—. Unionbauk —•—•, Koleie —•—.

Usposobienie- Mimo silnego Berlina słabe wskutek 
budapeszteńskich sprzedaży. __________  _________

B e r l in *  d, 8 i iarca. Przy zamk.u^eiu wczorajszom 
giełdy: Krodyty 201-40, gtaafsbahnt- 136-50, D.-sconto Co- 
mandit 184-60, Berhn Tow. uandL 153-25, La.*, a 232-2' Bu
humery 192-—, Kolej półn. wschodnio-Pruaks  • . Rubel
zł gotówkę 21b-43 Kolei warss.-wied. 157-90, Kolej morza 
śródziemnego 88 75, Kclej Mei-idionr,ina 140-—, Lcsv tu re- 
ckie 126- —, n e n u  włoska — ■—, .Harpener* Lopainia wę­
gla 194-75, Kolej Marienourg-Mlawka — , Końsoiidacye 
397 — Lombardy St-40, Koiej"Henry 99-3C N: emieekł bank 
narodowy 116-fO Kanada Proierree 114 50, Akcye żeglugi 
ham bursir‘aj lo7 — Kurs warszawski —’—, Huta „Don- 
net sm ark11 031-50.

8AnÓJ»pesatltt, d. 18 marca. Wczorajsza giełda: W ę ­
gierska rentr złota 118-10, W ęgisrskarenta koronowa 9810. 
Węgiersku bank kredy .owy 7ń6 50, W ęgierski bank dla 
przenu i handlu —■—, Węg. bank hiDoteczn/ 516-—.W ęg, 
bank eskontoww 454 —, A ustryacki bank krecytowy 64 — 
Rima Murany 473 50, Budapeszt kolej miejska 580-— . Koioj 
południowa 5 2 — Austr. w eg. kolej Fam** 030 5o.

Tendenoya spokojna.
B c ir ia n , d. 18 marca. W czorajsza giełda popołudn. 

i proc. węgierska reata złota — —, W ęgierska r ta ta  ko ­
ronowa —•—, A.usr- keye kredytowe 2ul 40, StaatsSatmy 
136 50. Lombardy 14 40. D;scontu Oomandit 184 60, Rubie 
216T5 Tendencja spokojna.

F r » n U f u r t ,  d. 18 marca. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papierowa Austr. renta srebrna
10 I 40 Austr. renta złota 101.30, Austr- akcye kredytów a. 
201-70, Staatsbahuy 130-60, Lombardy 14 50, 4 nr. austr. renta 
koronowa 99 50. 'T'endeneva: stało.

P a r y ż .  d. 18 marca. W czorajsza giełda wieczorna 1 
PJ-oc. Francuska Ronta 95 55. 4 proc. renta włoska 101-05. 
iowe tureckie Console —■— Renta egipska —-— Rpnta 

* irocka lit. c. 8? o0, B. —.— Ottomany 560 —, Ture- 
okie louy 118 50 Chai tored 45-- - Deber 4 78-—, Lam :s*er 
— » Rio-Tinto 1236. Renta bułgarska —■—. Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —•—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka —•—. 4 proc. hiszpańskie E iterieurg  
82'60. Teudencya bardzo silna.

T arg  z o o s  o w y  i to w a ro w y .
B u d a p e s z t ,  d. 17 m arca. Pszenica na kwiecień l&Oi r. 

kor. 8T6 do 8-17, Pszenica na maj OOO do 000 ,  Pszenica 
na pąźdz 8 08 do 8-0&. Żyto na kwieć. 1904 r. 6 53 ac 
6'54 Żyto na pazaz. 6-62 do 6*64. Owies aa paździer­
nik 1904 r. 5"62 dr> 5 63, Owies na kwiecień 5 46 do 5-48, 
Kukur. na maj 1904 r. 5-29 do 5-30. Kukuindza na lipiei 
5 39 do 5-40, Kuknrudza na paźd. 0 00 do 0.00, Kukurudza 
na sierpień —"— do 0"— Rzenak na sierp ień  11-30 do 
1140. Pogoda: piękna

=  N O W Y  K A N T O R  -r-  
S L O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A) 

Mieści

GŁÓW NE BIURO OG ŁO SZEŃ  ORAZ 
PRENUM ERATY SŁOWA PO LSK IEG O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura: 
0  Administracje gł5wną, ul. Chorążczyzny L 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej I. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

s

#

■S2:

K ursy giełdy w ieueuskiej 
z dnia 16. marca 19C4

K o n j  o  i lo i naocR]  n i o  „ od*a< y s ą  s s  100

Ofótay tlłnji państwa.
ffttb&OArty cii a g  ^>%ziBVWh ̂

.  irź

.  4-i

.S*i 

. i 

. 4

- l i s t o i ia a  .  •  
r lu ty —aierpi*A *

V  ńroW ** —iip io c  . . .  •
—p a 4 d « * r a i k

s  foJtu  1S&4 p o  zL  oa. k .
18óO „ WO tL  w .
UHD .  10O s ł ,  ,  .
A 6 t  .  t u  t .  ,  .  • • —
-■a t .  su t . , .  .  . —

C4it»r eabI u w . d o m e n  p a ń » rw  1SD aŁ I
Dłut, istwa krajów km-orn.ych.

yp r a d s io  p« j» trw »  ro p rM en to -w n n y o h - 
r e u t*  n io t*  w o iu a  od p od . . . 4

V  .  .  w  w a l  K-or. w . o a  p a d . . 4
'• w oL  od  p od . • H

O M iffitT* k«l«jOW4. 
j i r o y k t .  A l b n o n t n  w  i t m t m  . 4

«ea. Eiżbiot?y v  złocie -w. od p. 4 
_ e a e n rr .  F ru n c , J o s e t»  w  m d .  . o  v  
_ Ar*. Itud. w. K. troi od pod, 4
* e«*. E U . 9 ®  bL m- k . u  b iw i m  ® ' 

Ł w o ia  Im d . wA0O tó . m . L  • 6 
e ^ U |* c y e  p ia T w iie w tw Ł

Arcykń. Alb. 800 w aro o. 
w .  900 3L  w  c io c i*  . o
' !  B * .  1886 aoo. *000. 5000 aŁ 4

* .  _ ,  1806 400, 9000. 10000 Ł  4
n B u k c ł r ia ń k ie j  lo A a l 400 Ł o r .  . .  4

K a ro la  L u d w ik a  i m d i . . . , .  . 4 
s L w ó w .-C a o r .- J a sk ie j E m . 1894 . 4

- Olr yafistw. kraj. kor węgicr.
W r e n t a  a io ta  • • • • • . * * }
| V r * u t a  w , E o r .  w o iu a  o a  p o a . . 4 
■ęr r« , r e n t a  w . K o r . „ . *> . « ’ ? ;
P o ity c rk a  ko l. ■ r. w  * ło c ie  • • 4 
P odycnka, k o i  * r. 1338 w  a re o ra e  • * * 
9 t q g ‘ o b lig ao y *  p ro p m , w. a. . • • * 4 

„ p r* m . r« g . Cits^i .  « *4 
W fS - p«kr«U Ł a p re m , p o  100 i i . .  .  • —

» r r i - - • • “  ObMffaoy# u a a e m n iła c y jn e  dipotoosne
Ł r o a c y i  i S ł a w o n i i ................... 4*6Ł

— P ro p m tio y jn e  w oL  o d  .  .  4 V
W ^ f i* r» b ie  o b lig a o y e  h ip .  • . . .  . 4  
Jhrow jyi i S ła w o n ii o b lig . d r p . . . . .  4
. inne publiczne pożyczki

P*iY <w ^* re g . L u n  oj U a r. J
% r  w *  r> . . .  4
9  kr*A B u k o w in y  a  r ,  * • 4 

OW. p ro p . B u k o w in y  c
44eJ. o o t  k ra i .  e  r. 1896 . . . ■ * 4

ii p l a c . a ta /ia j^

1 - J  •> 099--
1 lW |6 i 190|65
1 d ’6U P9 80
I  108,80 10060
|  — - -
! 15J176 Ió 2 l75
Ij 181 i. 184 —
1 -868 i- 262 —
1 258: 262 —

387 10 298 10

119 15 119 Ifr
99 50 99 70
91W 01,80

j
90 100,50

116] 15 1 —
129 45 UH)! 45

» ,6 6 10^,65
DW 6‘> 511i50

— - **■

110 i i b

t s 65 100 66
100 m —
w  46 100 45
90 Go lOOi^O
99 4£. 100 45

_ . _ _
9T 95 98 W,
80 75 89 05
— — - —
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106 KO 168 yo
2ó8 - *  >9
aufi — -

101 50 _
101 60 VU Ó0

96 15 09 16
—■“ 1

1 7 — 106 .
100

98
10 101 IŁ

108 104 60
08 99 «(i

p i o a  •  Ł   ............................*
m a  L w a w a  a  z. U W  • •  • . 4

i  z. 1W0 .  .  .  . 4  V
a t  W ia o s ia  i  r .  H7Z4- •  •  • !

Ł a tfc a  w ftocka ■» 100 f e  . •  . * • • • £  
P « 4  k j p * L  B u łg a ry i  ■ r D 1® S •  •

Ukty m ta w a t
lO U tg M F *  k ipo*, i b m r  

i w t e ,  r a k i .  k re d . n a — , to a  w  óO i  4 
B td o w . w k t  k ra d . — — k i ................... j

S d V l  V h. i  żWi J*. L « » * ■ >
( la i. ,  a .  k>» w 60 la t. . .
G ai. .  ,  Im  w O O i K .  .  .
G a l  l a w .  kśrad. mmm. lo s  w  66 la t  
Gal • ,  .  y w  41 la*
G a l  * „ ,  d aw n . etcu*. .
G a l  « .  -  p o  300 K o r :  . *
B a n k u  k ra j ,  d la  G a l  i  L od. w  51 L 
Ba n k u  ,  -  * iw r .  w  ó7Va L
B a n c u  9 abiag. k o m u n , li em ia . . 
K anim  .  « ,  B t L w f l L
B aniru  ,  •  » * em * ^
B an k u  « * k o l  L w . 67V*L
ńnrtr- w*f. 
Au*tr. .

B a n k u  k>* w  0-fi L 
,  io* w  50 l  . .

4 Ł 
. 4  
.4  
.4  
.4  
.4
a 4 h 
. 4
.5 
. 4  1 

45 l  
. . 4  

. 4  

. 4

OMięao} j ł jh sweu piei wszewtwą
d o h łi  P®4n. **•. F a n i .  • m .  * r. łBSii . 4

• • * * * - *1 ‘ 1
:  :  :  :i  . r. .  .  . 1 S 8 8 .I
,  IerS w -O M R i.-SM ^r 1684 p. 10“/» 4 
,  ,  ,  .  1884 . . .  .4

n i  oni. i  K ii) .B o n ,  ......................4
W ą g ,-t4 * l k o i u l .  1870

o . , •  *
,  .  .  .  1857 ......................... 4

Lor *OMWw.' *o erm k ')
A.B»kt. Jct " u i j r t .  obL pr. a a  li**'

po  100 r*  ..................................*
„ ,  .  mu. 18W* ,o 100 zŁ -W . o. . S 

Toar. Ł. n o  l n u .  101 eł. m . *. p . 10*/« 4
. J T ' Win. ■ I, IsTO po 100 Ś . W . L I  

W , ;. 'epoka k ip. p r  1. p . po 130 A t . l  4 
P a* , m p r a  T r y n a  p o  100 pb m . k . 4 
P o C  , .  p o  50 ■ -, w  v  ■

p p rb ik p  p r e m  p o  100 £r.................. k
T a re o k i.  okL prezs. Polej po  400 tr .  0

L»ky B*,.,'rooen iwe (za sztukę
B u o a p a ss s e k a k ie  B a s ia  c a  p o  fi *Ł w . a
Z a k ł. k r .  d la  b a n d , i  prm. po  100 a t  w . a
G la ry  p o d O a L m k . .......................................
P o k y a a o a  m  In a b r u k u  po  90 u l  w . a. - 
P o l  p ra m , m iaa . Ł r a r o w a  po 20 a l  w . a 

w * L u b ia n y  p o  20 a t  . .
fH—  p a  40 p l  w . a . .................. ....
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100 7 Cr m 70
101 ICH
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n o 75 U l rr>

9 10 100 10

S96 905 80
388 - WsŁ

37e 281
JOŁ 209— —„ *
390 _ 30rj

89 91 - 0

91 10 22 1U
461 4711 —
188 - 172 —
81 8fi .
78 — 83
67 — 72 -

166 - 17B —

rtmr . . . . . . . .
J a a rw . D a  w a ra .  to w . p o  ID u l .  .  •

•  »  a rw . p o  5 a t  . . . .
F u n o a o y i a w y ita . i t n a o i i a  p o  10 zL  .
a a u n ji  p o  Ki tó . ł  l ...............................

o ay o iaA  K łu w u  S a ia o m rg a  p o  20 oL
& * * c u  p o  «D a t  m  ł  . '..................

? o Ł  p r .  ill. S tam * taw « rw a  o o  20 %L . 
^ o i n n a a in a  m  W ia«xua a z. 1874 p o  100 jsł

A k c y t  p n c a o m ę L to r p u  w  t r u t i o p o r t o w  
Bu ł  k o l  lo k . ac c - w a rw . 200 *1 .  .  .  .

P r »  aaaye Btaitiaa 000 al . . .  
A u atŁ  T o w . la g i .  n a  L a u a r u  1500 K o r. , »
txoiai pó*n. o w . f  a c tty n . 2U » K o r................
rĄO-łomyj, k o l  lo k . taŁc. p ie rw .)  200 l l  
fciol L w o w -U e ia e e  (aao . p ie r w J  200 a t  .

0 L w o w -C a e ru ^ J  u s y  200 n t  .  * .  .  .
• wsonotua-gal-ioKałBu 200 a l . • « • .
m p a n a rw o w y o n  200 ^  500 f r .  .  .  .  .
•  połtM uuwwoj 200 a l  =  500 ćz. . . .  .
•  w ąg . g a iicy j. l o k a l  200 c t . . . .  . .

Akcye Bsnzg-j t t-  sztukę)
inka . i m  a m  1 ..............................

Jo*at- b a n a n  a e n k ł 1000 K o t ...........................
'o k ła d  k re d . dk» cjmlcłto i p n sem . 820 K oi 

Ąg. omiLsn k r e a y t .  400 K or. . . . . . . .
joiho  &u*«r. to w . o sk . 400 K o t. .  .  .  • .
ra i ul OŁJłżni k łpo tocŁ . K o r.................
rGiiio, baaucn d ia  n a n a h i  i p ra a m . 400 K oi 
>anku d la  ic rajów  ao*o w n v o k  400 K o r. .
am en Anaw rw-w pf. 1400 S c . .  .  .................
a a jcu  S w ip a a o w . rL o u o u b a n k ) 400 K or.

',ee*Ł  oanK n aw ią n k . 200 K o r........................
J łD o f in o a t u  ©a*uca 900 K o r . ..........................

Akcye p r z e d j i i 0 b io r « v w  p ra e m y s i.
to w . K opało , w ę g ia  w  B rd x  100 a l  .  
>aiie. k a rp . a  a l t .  ło w . 500 K or. . .  •  
kosuc. cow. (ttniMNMi A ip irte  100 vL  • 
rraa u n * p o  tow. tuaam. p rm a m  hL
ic n o d n u jy  500 K o r ..................................... ....
I n r e o Ł  nar* , ty to n ió w  500 f n s k ó v  * 
i r r f a l  to w , w p ,  w p g ia  70 a l . . - * -

l i k i l t  ,,
(O sekie d a w ia y  je ró tko  w n n j  

B«riź& i n m m . oa. a a n Ł  aa  100 m w a k  4 
\x m a j ix  s a  10 m n to w  a s te r .  • • • • . 4  
P a ry *  i f r a n c o * r .  m . b a n k , »  100 f r , . 8 
P e te m  b u r ę  i W a rs a a w a  oa 100 R tb h  . 
W lM k ia  b a n k . ma 100 liró w

W 1 I ■ t  *
D uka*  c a c a n k i
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C E N N I K  
iwowtkląt Izoy Handlowej i pnemvsłoweji

L w ó w , d n ia  1T m a r c a  IBiH

L Akcye za cztsk<
B o n k u  k ip o t .  g ah e . p o  900 a l  (400 K J  

E z  a i tru ie n o e  20 K o r, . . . . . . .
B a n ira  ga ijc . a ia  h a n d lu  i p r a e m y łfu

p a  a l  200 (400 K o r . ) ..............................
K o lo i g a l  K a r . L nd- p o  300 d  m , i  
K owa L w o w -G a e m -Ja * * y  po  200 d  w . a

v  kto o n e  (tóO K o r.i  ......................
G a rb , w  E i m o w i t  p o  200 aŁ (400 K or.) . 
F a o r y k i  w a g o n o w  w S a n o k u  p n M u m  

lu p iń a in e f o  po  500 K o r, . . . . . . .
T ow . d ia  gaiso* p ra e o c ję b . e ie k try c o n y c b  

w on . po  2W  a t  (400 K o r . ) . . . . . . .
tL Usty zastawne »  100 K.

b e t  k u p o n u  b ie*aoetro  
B a n k u  k . t  W. a. w yL  z lCPf% . . . .  
B an ira  h . Z- 4 w . a, lo s  w  60 L . . .
B a n a n  a- p  ^  „ „ l o c w O O  l  n o  900 E
B a n k u  k ra )  4W ©  w . v  lo s  w  61 L . . . -
b a n ira  k M j. V n  w . v  l o .  w  S7 L . . . .
l a w M  i eii- gml. n a m .  4*/t , m uia .i . .T o W Ł  Ł iy a y t.

w  41l rl la t . . . . .
,  4*  urn ■w SB U* . I I I I

nt. Obliai ZŁ 100 K.
b e t  K u p o n u  biefeąoogo 
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B u x o w iń * k i fu n d . p ro p in o c y ^ n y  fi°>* w . a  
h ra n n n a m *  B a n k u  k r a j .  5°;o 2 e m u y a

,  ,* lxhńf* 3 e m ia y a  .
_  .*» m 4S  4 e m is y a  . ,
K o le j lo k s J s .  w to k . 4*f% po  200 K o r. . , 
F o ty o a k i  k rą jo w e j 6®^ w. a, a  r. 137S , ,
P o a y o a ib  k ra j .  4°;c p o  230 K. i  r. 1886. . 
Poayoaaca u a a s t a  L w o w a  4°;« p o  200 K or.

•  4W A  p o  200 K o r
IV. Losy.

M ia s ta  K ra k o w a  po  20 a l  (40 K o r  ). , 
M iam a S ta n i s ła w o w a  p o  20 a l  (40 K o t  .
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Z A N T O S  W T M L A łT ?

Ck nprz. âl. Banku Hipotecznego
zepuje i sprzoaaje wszelkie papiery warte

ściowe 1 monety zagraniczne.

B M  h i p o t e c z n i
C. L n̂ zyw jjaUcTisi atcm

Oddziat depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zallozk. na ra- 
ehiuiek bieżący, przyjmuje dc przeoaowanl. 
papiery -wartościowe i udziela na takowe 

  zaliczki. 90

Sadu ■.pr.z-Mluiio n a  * i 4 r  l u t j t o e j r l  u r r s u l e m i . h  t a k  a w a n s
D E F O Z T T ^I. S C H C W K O W E  ISafe Defoslt*).

Za opłata 50 do 70 nor. a. w Rocznie, depozytarynaa otrzymuj" w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lnb ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tegc 

lodzajn nepoaytów. otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym
O dpowiedzialny redaktor: J ó z e f  Z iem bińsk i. Nakładem S p ó łk i w y d a w n icze j w e  L w ow ie , Stow-^zar. ogr. poręką.
Z drukarni „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefy Z.emDińskiego. Papier z fahryJa Braci Fiałkowskich w B iałej i Czaneu.


